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Kwestje społeczne i gospodarcza 
były dla nas zawsze czemś wtór nem, 
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którym tył zawsze testament wielko- 
mocarstwo w ości polskief realizowany 
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poetyzowany w czasach niewoli przez 
Sienkiewicza, restaurowany pod Kijo­
wem przez Piłsudskiego.

ROK XVII. Nr. 244 (5168)

Po rozmowach w Berchtesgaden
Przedstawiciel Runcimana u Henleina

BERLIN, Pat. Niemieckie biuro informacyjne donosi: Ashton 
Gwatkin odwiedził w niedzielę Konrada Henleina w Asch, aby 
raz jeszcze omówić z nim obecną sytuację polityczną i poinformo­
wać się co do przebiegu odwiedzin Konrada Henleina u kanclerza 
Hitlera. Przy trwającej dwie godziny rozmowie Gwatkina z Hen- 
leinem obecny był w charakterze tłumacza ks. Max Egon Hohen- 
lohe oraz zastępca Henleina —  Karol Herman Frank.

PRAGA, Pat. Ashton Gwatkin po przeprowadzeniu rozmowy 
z Henleinem wrócił z Asch do Pragi, gdzie niezwłocznie złożył 
sprawozdanie lordowi Runcimanowi.

Spłonąły archiwa Lenina
Tąfemnice pożrrf w Moskwie

M O SKW A. W  stolicy sowieckiej niemal codziennie wy­
buchają tajemnicze pożary. Pastwą pożaru padła ostatnio 
również część gmachu księgozbiorów im. Lenina, przyczem 
ogień przerzucił się na dwa domy mieszkalne, które do­
szczętnie spłonęły. Dochodzenie ustaliło, że pożar powstał 
wskutek podpalenia. W  związku z tern dokonano szeregu a- 
resztowań wśród osób podejrzanych o wzniecanie pożarów w 
Moskwie.

Częste pożary wydarzyły się ostatnio również na kole­
jach sowieckich. W  pobliżu wielkiej stacji węzłowej Sinieł- 
nikowa na Ukrainie południowej, ogień strawił znaczny ob­
szar młodego lasu, ciągnącego się wzdłuż łinji kolejowej, w  
czasie którego zapaliły się podkłady kole owe oraz słupy te­
legraficzne, wysuszone długotrw /ym  upałem. Spowodowa­
ło to przerwę w komunikacji.

Powstaje arabskie w Palestynie
LONDYN, Pat. Niema dnia, by z Palestyny nie nadchodzi­

ły wieści o krwawych walkach, napadach i aktach terroru. Po­
wstańcy arabscy wykazują coraz to większą aktywność, zmusza­
jąc coraz częściej do interwencji oddziały wojsk brytyjskich. 
Wczoraj oddział brytyjski otoczył w okolicach Haify wielką ban­
dę arabską. Wywiązała się walka, w czasie której 14 Arabów, 
wśród nich przewódca bandy, zcitało zabitych, a 16 wziętych do 
niewoli. Z Anglików nikt nie poległ.

Równocześnie w całej Palestynie znowu doszło do krwawych 
morderstw. Szofer żydowski, wiozący z Syrji transport jaj, został 
zastrzelony na drodze do Akry, a samochód jego podpalono. W Ha- 
ifie ciężko postrzelono strażnika żydowskiego i raniono sztyletem 
Araba. Również w Haifie, która ostatnio sVła się ośrodkiem akcji 
terorystycznej, zastrzelono na bazarze dwóch Arabów. Bazar na­
tychmiast otoczyły oddziały marynarki brytyjskiej i przeprowa­
dziły liczne aresztowania. Charakterystyczne jest, że powodem 
zabójstwa obu tych Arabów miał być fakt, że nosili oni tarbusze 
(fezy) zamiast arabskich zawojów.

Jak wiadomo, powstańcy ogłosili ostatnio, że każdy Arab 
noszący fez, będzie uważany za zdrajcę. Wczoraj rano został rów­
nież zastrzelony na ulicy Jaffy sierżant policji arabskiej.
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JEROZOLIMA. Pat. W  niedzie 
lę rano, nieznani sprawcy spow o­
dowali na ]inji Lydda —  Haifa wy 
kolejenie towarow ego pociągu. —  
Ruch kolejow y uległ w tej linji 
przerwaniu.

W  pobliżu miejsccAvości Arah 
doszło, według urzędweg0 komu­
nikatu do regularnej bitwy między 
wojskiem brytyjskiem a arabskimi 
aktywistami. 14 Arabów zostało 
zabitych, wśród nich "wybitny

przywódca szeik Taba. Żołnierze 
brytyjscy nie ponieśli żadnych 
strat.

W  starej dzielnicy Haify zabi­
to wczoraj wieczorem kupca arab 
skiego oraz Araba, sierżanta po-

W  pobliżu Akko ostrzeliwali 
arabscy aktywiści dwa ciężarowe 
samochody żydowskie, jeden z 
kierowców został zabity, drugi zaś 
ciężko ranny.

Kongres w Nory mberdze
wzbudza duże zainteresowanie w Paryżu

PARYŻ, Pat. Dominującym nastrojem kół politycznych w  
Paryżu jest nastrój wyczekiwania na rezultaty kongresu w No­
rymberdze . Francuskie koła rządowe zajmują w dalszym ciągu 
stanowisko powściągliwe, pozostawiając Londynowi prowadzenie 
akcji w sprawie czeskiej. Z  kół zbliżonych do francuskiego M. S. 
Z. wyjaśniają, że chociaż ambasador francuski w Berlinie otrzy­
mał od kanclerza Hitlera, wraz z innymi dyplomaiami zaproszenie 
do Norymbergi, jednak me będzie brał on udziału w  żadnych roz­
mowach dyplomatycznych, jakie, według zapowiedzi prasy odbyć 
się mogą między kanclerzem Hitlerem a Hetileinem oraz ambasa­
dorem brytyjskim.

Prasa i koła polityczne w oczekiwaniu dalszych wydarzeń 
dyplomatycznych śledzą tymczasem echa sprawy czeskosłowac- 
kiej zagranicą. Omawiane są nastroje w St. Zjednoczonych, dalej 
obserwowane jest pilnie stanowisko W łoch Korespondenci fran­
cuscy z Rzymu podkreślają w dalszym ciągu pełen rezerwy i spo­
koju nastrój włoskich kół politycznych.

Niedzielne dzienniki paryskie podają na naczelnych miej­
scach teksty przemówień ministra Bonnet i ambasadora Stanów 
Zjednoczonych Bullita, wygłoszonych w niedzielę rano na uroczysto 
ściach poświęcenia pomnika ,u ujścia Girondy, symbolizującego 
współpracę francusko - amerykańską.

W kołach politycznych wskazuje się jako na fakt zasadni­
czy, że minister Bonnet, jak i ambasador Bullit w swych przemó­
wieniach wystrzegali się słów, które m ogłyby być uważane za 
groźby, czy też presje pod czyimkolwiek adresem i wystąpienia 
swe utrzymali w  tonie wysoce umiarkowanym.

4G irT. lei grzywny
za priestęistwo dewizowe

CZERNIOWCE, Pat. Rumuńskie władze skarbowe nałożyły 
na zbożową firmę eksportową w Braili Richard Stein grzyWnę w 
wysokości 39,5 miłjonów lei,' ponieważ właściciel iirmy dopusz­
czał się systematycznie od 2 lat przestępstw dewizowych na szko­
dę państwa rumuńskiego.

Interwencja gen. Żeligowskiego
ii premiera

w sprawie 0. 0. Marja^ów w Orui
D:__a 1 września gen~L. Żeligowski, jako poseł na Sejm R. P. 

złożył wizytę premjerowi gen. Sławoj - Składkowskiemu, podczas 
której wręczył oświadczenie w sprawie wysiedlenia z klasztoru w 
m Drui kilku oo. Marjanów.

To oświadczenie zostało jednocześnie wysłane do kancelarji 
cyw Inej Pana Prezydenta R. P., do marszałków Sejmu i Senatu 
oraz do ministra Wyznań Rei. i O. P.

Ofensywa wojsk gen. Franco
rozwija sh  pomyślnie

S '  LAMANKA. Pat. Na froncie i Główne dowództw o powstań- 
Esbamadury ataki przeciwnika cze sądzi, że bitwa jest już właś- 
slabną z każdym dniem. NTeprzyja ciwie zakończona. Olbrzymie ob- 
t?v’ l wyrzekł się swego pierwotne- | szary, zdobyte przez powstańców 
go planu okrążenia Cabeza del w czasie tej bitwy, są już defini- 
Buev i pozostaje na swoich po- tywnie obsadzone przez wojska 
zycj-sh . powstańcze.

BURGOS, Pat. Agencja Havasa donosi: Ofensywa powstań­
ców na froncie Ebro czyni dalsze postępy. Powstańcy zajęli wysu­
nięte pozycje rządowe, a na niektórych odcinkach posunęli się o kil, 
ka kilometrów naprzód. W ręce ich wpadło otoczone z wszystkich ; 
stron miasto Corbera, gdzie wzięli licznych jeńców oraz znacz­
ne zapasy broni i amunicji.

DEPESZE SPORTOWE Z OSTATNIEJ CHWILI

Pilscy feźiźcy
zdrtiyli puhar H tlera w Instrrburgu

DRUŻYNA POLSKA POKONAŁA DRUŻYNĘ NIEMIEC­
K Ą  I W ŁOSKĄ.

INSTERBURG. W  niedzielę w  ostatnim dniu zawodów 
konnych w  Instrrburgu, polscy jeźdźcy odnieśli ogromny 
sukces ,zajmując pierwsze miejsce w najważniejszymi kon­
kursie zespołowym o t. zw. puhar narodów i zdobywając na­
grodę kanclerza Rzeszy Hitlera. Do walki o puhar stanęły 
drużyny: włoska, niemiecka i polska.

Gierutto zdobędzie tytuł
mistrza Europy

DRUGI DZIEŃ MISTRZOSTW.
PARYŻ. W drugim dniu lekkoatletycznych mistrzostw Eu­

ropy duży sukces odniósł Gierutto, który w ogólnej klasyfikacji 
10-boju wysunął się na pierwsze miejsce (po 5 konkurencjach). 
Zasłona startował na 200 m., dochodząc do półfinału. Noji na 5.000 
m. zajął 5-te miejsce w czasie 14:47,8.

W dziesięcioboju rozegrano w  niedzielę 5 konkurencyj. 
W  ogólnej klasyfikacji prowadzi Gierutto, który uzyskał 
3,752 pkt., 2) Bexell (Szwecja) 3,638 p., 3) Neumann (Szwaj- 
carja) 3,477 p., 4) Gloetzner (Niemcy) 3,394 p. Sievert, je 
den z kandydatów na mistrza Europy, został kontuzjowany 
i wycofał się.

Gierutto uzyskał na 100 m. czas 11,5, w  skoku wdał —  
6,18, w  rzucie kulą —  14,76, w  skoku wzwyż —  1,83, na 400 
m. 53,3.

Prymas Polski wyjechał do Katów*
KATOWICE, Pat. W czoraj o godzinie 12,08 pociągiem war­

szawskim przyjechał do Katowic J. E. Prymas Polski Ks. Kard. 
Hlond. Na dworcu powitali Ks. Prymasa przedstawiciele władz, 
przedstawiciele duchowieństwa z ks. biskupem Adamskim, ks. bi­
skupem suf1". Bienkiem, biskupem polowym  Gawliną, przedstawi­
ciele miasta oraz delegacje organizacyj i stowarzyszeń katolickich 
ze sztandarami. Ks. Kard. Prymas Hlond weźmie udział w  rozpo­
czynających się w  dn. 5 b. m. obradach 4 studjum katolickiego, 
które potrwają do piątku.

Konsekracja nowego biskupa kieleckiego
KIELCE. Pat. W  niedzielę od­

były się w Kolcach uroczystości 
konsekracyjne nowego biskupa 
djecezji kieleckiej —  dr. Czesława 
Kaczmarka.

Podczas uroczystej Mszy św. 
celebrowanej równocześnie przy 
dwu ołtarzach przez konsekratora 
—  nuncjusza apostolskiego ks, 
arcybiskupa Cortesi‘ego i biskupa 
nomina+a dr. Kaczmarka, nastąpił 
akt wręczenia pastorału, pierście­
nia i Ewangelji biskupowi dr. Ka­
czmarkowi.

Po uroczystości następuje po­
święcenie mitry i rękawiczek dla 
nowego biskupa oraz ceremonja

oddania tronu biskupiego ks. bi­
skupowi dr. Kaczmarkowi przez 
ks. nuncjusza apostolskiego i wię 
czenie pastorału.

Skolei ks. biskup Kaczmarczyk 
prowadzony orzez współkonsekra 
torów przeszedł przez główną na­
wę kościoła, błogosławiąc wier­
nych krzyzem świętym.

KIELCE. Pat. W  dniu wczoraj 
szvm po uroczystościach konsekra 
cyjnych ks. biskupa dr. Czesława 
Kaczmarka, nuncjusz apostolski 
arcybiskup Filip Cortesi złożył wi 
zytę p. wojewodzie dr. Wł. Dzia­
doszowi.

Skolei p. wojewoda rewizyto­
wał nuncjusza stolicy apostolskiej.

POLONJA POKONAŁA ŁÓDZKI 
K. S. 2:1

W  meczu o mistrzostwo Ligi, roze 
granym w Warszawie na boisku Polo- 
nji, Polonja pokonała ŁKS w stosun­
ku 2:1 (2 :1). Gra była dość ciekawa, 
przyczem lekką przewagę miał ŁKS.

CRACOVIA ODNIOSŁA ZWYCIĘ 
STWO NAD AKS 4:2

KRAKÓW. W  Krakowie wobec 8 
tysięcy widzów Cracovja po luezwy da

emocjonującej grze pokonała AKS z 
Chorzowa 4:2 (2 :1).

VEREY WICEMISTRZEM 
EUROPY 

MEDJOLAN. Na torze wioślarskim 
pod Medjolanem rozegrane zostały w 
niedzielę finały regat wioślarskich o 
mistrzostwa Europy.

Renaty te wypadły dla nas nie naj 
gorzej, gdyż startujący w biegu jedy­
nek wioślarz polski Verey zajął dru­
gie miejsce, zdobywając tytuł wicemi­
strza Europy. -

MEMORIAŁ POLAKÓW NA LITWIE
do premiera Mironasa

KOWNO, Pat. Do premjera litewskiego udać się miała de­
legacja 2 polskich organizacyj kulturalno -  oświatowych „Pocho­
dnia" w  Kownie oraz towarzystwa „Oświata" w  Poniewieżu ce­
lem zobrazowania ograniczeń, z jakiemi się styka ludność polska 
na Litwie. Zarząd główny „Pochodni" zwrócił się do sekretarza 
generalnego gabinetu ministrów z zapytaniem, czy prem jer będzie 
mógł przyjąć wyżej wymienioną delegacją w sprawach, dotyczą­
cych szkolnictwa oraz organizacyj polskich na Litwie.

W obec tego, że audjencja nie doszła do skutku, przesłano na 
ręce premjera Mironasa 4 memorjały, a mianowicie: 1) w  sprawie 
nauczania w domu języka polskiego z wykazem w yroków naczel­
ników powiatowych oraz komendantów wojennych, 2) w sprawie 
nieprawidłowych zapisów narodowości w  paszportach z podkre­
śleniem w pływ u tych zapisów na polskie prywatne szkolnictwo 
na Litwie, 3) w  sprawie zawieszenia oddziału Tow. „Pochodnia", 
oraz 4) w sprapie zawieszenia oddziału Tow. „Oświata" w Ponie- 
w ieżu z zaznaczeniem, że od 1 stycznia żadna z polskich organiza­
cyj kulturalno -  oświatowych na skutek unieruchomienia oddzia­
łów  faktycznie nie może normalnie funkcjonować

Wojna na Dalekim Wschodzę
TOKIO, Pat. Agencja Domei twierdzi, że w bitwie pod Wa- 

nueiling na prawym brzegu Jangtse Chińczycy stracili około 10 
tysięcy ludzi. W następstwie tej bitwy lin ja kolejowa Kiukiang - 
Nanczang została przerwana. Prowadząc dalej swą akcję w pro­
wincji Hupei, Japończycy z*Jęli ważny ośrodek strategiczny Ju- 
kiaoczen.

CZERNIOWCE, Pat. Z portu Komytanca odpłynął statek ru­
muński „Romania", który wiezie 500 kg. serum przeciwko chole­
rze, z przeznaczeniem dla Szanghaju. Serum to zostało wyproduko­
wane w instytucie prof. Cantacuzino w Bukareszcie.

KANTON, Pat. Agencja Central News donosi, że w czasie 
wczorajszego ataku lotników japońskich zniszczony został,gmach 
uniwersytetu w Kwangsi.
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OTTO HOFMANN V. WTILLENDORF

A kuku! VL?r a ' aśma zdobywa. vi«:t
Stary pan dyrektor dawno już nie 

był dyrektorem, lecz t. zw. „w  st. s.“  
Szyli w stanie spoczynku. Przed ewszy 
stkiem jednak był dobrotliwym dziad 
fcięm. Swemu małemu wnuczkowi Ju­
reczkowi służył głównie za og.iistego 
wierzchowca, albo musiał rozpoczy­
nać z nim długotrwałe, chociaż z gó­
ry przegrane kampanje ołowianemi 
sołnierzami. Jeśli tamte dwie zabawy 
nie miały powodzenia, bawili się w 
show an ego.

Jakże nieprawdopodobnie niezdar­
nie potrafił dziadzio szukać wnuka i 
to właór 'o ram, gdzie w danej chwili 
nie było Jureczka. A  jeśli do tego mru 
ezał po cichu: —  „Gdzie jesteś Ju­
reczku T Przecież to nie możliwe byś 
itał się niew Idocznym. Ach cóż to za 
drab z tego Jureczka!" i t. p., stojąc 
o krok od miejsca, gdzie ukrył się 
wnuczek, wówczas hen ostatni nie po­
trafił się zachować cicho. Wybuchał 
jasnym śmiechem i  wyłaził z za jakiejś 
szafy, zakurzony jak butelka starego - 
wina. Na to, nibyto zaskoczony dzia- ] 
dzio, wykrzykiwał: —  „Ha, oto 
mamy!" —  i radość stawała się ogól­
na.

Bywało jednak i odwrotnie. Cho­
wał się dziadzio a sznkał wnuczek. 
Dziadzio wykazywał przy tern tak du­
ło -  Sprytu, źe Jaremek, mimo, że za­
dawał wiele 6obie trudu, nie mógł go 
znaleźć. W ówczas wołał: —  „Dziadziu, 
nie mogę cłę znaleźć!" —  i  Czuło się, 
ie zaraz się rozpłacze. Wtedy z ja­
kiegoś kąta rozlegał się nagle głos: 
„A  k u ku !", —  albo reż jakiś mały 
piesek zacząr dziwnie szczekać, albo 
niesamowity jakiś niedźwiedź mrn- 
eaaŁ

Wtedy stawało się znowu wesoło. 
Dziadek bywał odkryty w jakimś ką­
cie i  następował taniec zwycięstwa.

Dzięki takim trikom urok zabawy 
W chowanego ani na ehwJ.ę nie prze­
mijał. I tym razem Jureczek nie mógł 
ńę nią nacieszyć. Ciągle od nowa bła­
gał: — „Dziadzin, ja prv<rę, mIk waj 
s ię  jesaeae razi Już ostatni, najostat- 
niejszy raz!".

Jureczek tak nmoał prosić, że zmdę 
kamień, a eóż dopiero mięk­

ina jak wosk serce dziadzia.
Więe znowu Jww sJ: wyszedł do 

ftfsedpokojn, podczas, gdy słarszy 
pru. przy pomocy wieez.ka i dwóch 
palt wykonc^poi.-d sobie takie ukry­
cie, że rnoJM go było istotnie długo 
smkań. Inna nem, że cho sk był 
tak mały, ie piękna siw* broda dzia­
dzia z trądem się tam zmieściła.

Rozległo się nieć erpłiwe pukanie 
do drzwi.

— „A knkul" ■— odpowiedział 
dziadzio, jako hasło startowe.

Szukający zbliżył się. Stary pan ze 
swą zasłoną zachował się jak mysz 
pod miotłą. Swoją drogą także kroki 
Jureczka przyciszał gruby dywan.

Minęło kilka minut. Jureczek był 
widocznie w dobrym humorze, gdyż 

ieszeae nie objawił znudzenia.

BERLIN, wrzesień 38 r.
Co to jest wąska taśm?? Normalny 

film, oglądany codzleń w kinie robio­
ny jest na taśmie szerokośq 35 mm.
Przeciętny fjm  rozrywkowy ma około 
2000 metr ów, na wiuięty jest na duże 
szpule, chowane do metalowej skrzyn­
ki wiełkośq tortu imieninowego. Taś- _____. . . . .      .
ma wąska to w porównaj n z ty.n tor- < na ekranie wzorowo wykonane chwyty

Mimo to na wprowadzenie aparatów 
wąskota imowych kładą sikiy nacisk.

PARĘ PRZYKŁADÓW 
We Francji przed paru laty wprowa 

dzono ula poborowych wykłady wojsko 
we przy pomocy kina. W świetlicy pał 
kowej stoi aparat i żołnierze oglądają

bronią, elementarne ruchy oddz'ałó»v 
w polu i t.p„ fragmenty , ilustrowane 
bądź włączonym do aparatu dźwiękiem 
bądź tei wykładem instruktora.

W szkołach niemieckich na lekcjach 
przyrody lub geografii pokazuje się 
doskonałe, przez najlepszych fachow­
ców zrobione filmy, dostosowane do- 

wiele miejsca. W porównaniu z apa- j kJadttfe do programu nauczania. W  
ratem ■ normalnotaśmowym jest tań- zakładach wyższych używa s‘ę tego sa* 
szy kflka razy jeżeli nie więcej. Dżwlę- mego kina wąskotaśmowego do poka- 
kc-vy ap^Jt wąskotaśmowy kosztuje zania szczególnie ciekawych zabiegów 
okefó 3000 tys. zł., podczas gdy i wy­

łem małe pudełeczko czekoladowych 
cukierków, takie, jak się bierze do te­
atru. Szerokość taśmy 16 mm. Na ekra­
nie obraz jest wielkości mniej więcej 
dwa razy mniejszej niż normalny, jed­
nakże ostrość i wyraz sto*ć nie traci 
na tem zupełnie. A paru projekcyjny 
do wąskiej taśmy zajmuje bardzo tfle-

Niema celu przytaczanie tflugiej li­
sty filmów, produkowanych na użytek 
szkół ogólnokształcących i zawodowych 
przez niemieci ' instytut filmowy (Rej- 
chssfeile fur den UnterrichtsfJm.). O 
specjalnie uwzględnianym w filme wą­
skotaśmowym materjale propagando­
wym dla organizacyj i stowarzyszeń 
rzecz jasna, że nie zapomniano ani 
pr^ez chwilę. Jakość tego materjyłit I 
jego w> norzystante w żadnym razie 
nie nadaje s ę  do zastosowania u nas, 
niemniej jednak droga dla rracy wszel­
kiego typu związków od LOPP poczy­
nając a na Akcj{ Katolickiej kończąc 
jest wyraźnie zarysowana

JAK JEST U NAS?

W  Warszawie pracu’e Instytut Fil­
mowy P.A.T., rozprowadzając po kra-

Za uchwalenie ghe*ta lewkowego
cofnięto prawa państwowe gimnazjum

W ARSZAW A. Dużą sensację w 
kołach nauczycielskich wywołała decy 
zja władz szkolnych w sprawie cof­
nięcia pełnych praw państwowych, 
liceum prowadzonemu przez jedną ze 
spółdzielni nauczycielskich W stolicy. 
Znane liceum w śródmieściu Warsza­
wy, straciło w roku szkolnym 1938-39 
kategorję „A “ .

Kierownictwu tej sokoły stawiano 
zarzut uprawiania akcji politycznej. 
Łączy się to z głośną próbą wprowa­
dzenia w tem gim • ’ jum ,.ghetta ław­
kowego" dla uczniów żydów. Wprowa 
dzenie „ghetta ławkowego" wywoła­
ło tarcia wśród nauczycieli i publicz­
ne wystąpienie wykładającego w tej 
szkole polonisty, który musiał następ­
nie opuścić gimnazjum.

;]a list od gen. Roji dwa mieś. aresztu

kły l^łkanajrie kib kilkadziesiąt ty się1 
cy zł. Transport aparatu wąskotaśmo­
wego jest łatwy tak samo jak zwyk 
lej wal!zW. Obsługa nie wymaga spec­

jalnych wiadomości poza doldadnem 
stosowaniem się do przepisów i rfe 
bawłeińe.n ię w rozbieranie i sktaaa- 
nie mało zresztą skompi low anego me­
chanizmu.

DLACZEGO WĄSKA TAŚMA?
Krótkie dane informacyjne, wyżjej 

przytoczone, wystarczają, by się zor 
jenlować, ń. dła użytku szkół, kH w er 
ganizacjach, wędrownych kin po mia-

np. z dziedziny leczenia zwierząt lub ju apar ity wąskotaśmowe. Minirter- 
techniki. Nłe za\cS7e można mieć pod stwo W.R. i OH. instaluje po szkctach
ręką potrzebny materjał ilustracyjny, a 
flm  przychodź; tu z pomocą i wyrę­
cza znakomicie.

Jak wyglądhją te filmy naukowe i 
szkofne miałem możność przekonać się 
na pokaz-e w państwowym instytucie 
filmów Szkolni ch w Berlinie. Technika 
obrazu i dźwięku jesl bez zarzutu, lep- 
rsza nawet n'ż w niektórych kinach no­
rmalnych, używających, sta*y:h, zde­
zelowanych .aoaratóv i wytartych 
kopij.

W klasie piątej naszej szkoły pow­
szechnej na pierwszych lekcjach geo­
grafii w początku roku szkolnego jest

takież apraty. Początek więc jest zro­
bi ony. Cała akcja jednak jest zaled­
wie w stadjum początkówem, orgnni- 
zacjinem. Rozbudowanie jej wymaga 
porozumienia poszczególnych resor­
tów, które —  jak dotychczas — raczej 
idą w  rozsypkę.

Opłacalr' ść kin wąskotaśmowych 
na prowincji jest pewna. Samochód z 
instalacją projekcyjną i dźwiękową 
kursujący po wsiach j m usteczkach 
dawać może za grosie przedstawieni 
i przynosić jeszcze dochody. To samo 
kina w różnych związkach. Jeżeli cho

STOPNICA. Sąd giodzki w Step­
nicy skazał na dwa miesiące aresztu 
Jana "Wojtowicza z Dziesławic, u któ­
rego policja w czasie rewizji znalazła 
5 listów gen. R oji oraz 1 piśzesa

Stronnictwa Ludowego. Wojtowicz ńi*> 
wie, oa kogo otrzymał te listy, ponie­
waż gen. Roja wyjaśnił, że żadnych 
listów do ludowców nie wysyłał

T rą b a  p o w ie t r z n a
w

aparat wąskotaśmowy. Jeżeli kogoś
na to stać, może sobie zainstalować 
takie kino w domu i ogiądać nŁ,lepsze 
obrazy dźwiękowe u Siebie. Zasadni' 
cze jednak ; główne znaczetre

Iefć pokrycie albo w minimalnych on 
łatach uczniowskich, (w  Niemczech 
dziecko płac 20 fen. kwartalnie na swj

stach i miasteczkach nadaje się tylko, temat n nożow cach  1 mnnacli jozio- dzi o  kina szkolne, to muszą one zna-
A — ,  -    * l A i n f l  1 z A r t n i  «  .  .  .  .  ,  „  ,  1n>4A - I W y ,  ___1 - 1  micowych. Jest to temat trudny i na 

tym szczeblu rau :zama wymagający 
przedewszystkiem pokazu. Zorganłzo- 

edfii- wać taki pokaz w przeciętnej szkole kino szkolne), albo też przynajmn ej 
_ filmu jes{ dość uciążliwe, trzeba dla jednej początek otrzymać j”k na p< iOc

wąskotć „nowego polega przedewszyst rekcf; postarać" się o  całą masę punoc" naukową crotseję, których się tyle na 
. •_ .. -i- u . dzesięcomtmrtofwy film roz- mniej potrzebne cele wydaje.

wiązuje to wszystko w sposób napraw- Po9iadanie aparatów ; stałe pOwiek- 
dę znakomity Uczniowie nawet mnej szarfe ich ności wi że s!ę z
zóoW  zfóZumfeją zasadę poziomic, po- d*tarczen;a  mr.terjafu do wyświetla- 
trafą wykonać modele z gliny , wymk n;a_ Tlra] wlaśm-e Jflt rasz
jx>kazu będzie taki, ze dziecku wyne- szy put!kt. Możemy kupować wartoś- 
se  ze szk°ły trwałą wiadomość, która c;owe j odpowiedrfe filmy wąskie ża­
rnu się przyda kiedyś chocby f w woj- granicą. Niemcy w tym względzie ma- 
sku. jezeh uwzględnimy, ze olbrzymia ją wca,e ^  ltv wybór. Ale na ^
większość poborowych, przyszłych po- „^ tę należałoby pomyśleć o whte* 
doflcerów, poza szkołą powszechną me ne] produkcji 
otrzyma dalszej nauki.

Tadeusz Cieszewsld.

po W
INOWROCŁAW. Nad majątkiem 

Nierogniewice pow. Inowrocław prze­
szła trąba powietrzna, która wyrzą­
dziła wiele szkód.

Między innemi wskutek zawalenia

Inowrocławskim
li dwaj roDotnićy Cegielski i Dąbrow­
ski. Ciężko rannych, odwieziono do 
szpitala. Pozatem również spadające 
belki obory zabiły 9 sztuk bydła. —  
Wysokości strat na razie nie ustalo-

się iacLu stodoły przygmeceni zosta- u,.

kiern na wprowadzeniu go do akcji ki 
nofłkacj jnej w szkołach i na odległej 
od większych centrów miejsk?eh pro- 
włncil.

W  Polsce mamy ogółem 800 kin, 
z tego połowa jeszcze teraz gra filmy 
nieme. Dla porównaną przypomnijmy, 
że tak‘e Niemcy posiadają u siebie po 
nad 5C90 kin ąa terenie całego państwa

PODPĘCZWKI SZKOLNE
najwygodniej zakupić w
k s i ę g a r n i  

Gebethnera & Wolffa
I S-KI 

Wilno, Mickiewicza 16-a 
Ter. 6-74.

3-krotiiie !<ozioł! ujący motocykl
Konnarz i posterunkowy ciężko nnni

TARI^OW. W  Rzemieniu pod 
Mielcem, wieśniak Władysław Moskal 
spowodował poważną katastrofę moto 
cyklową.

Moskal jadąc wszem zaprzężunym 
w jednego konia, i nieprawidłowo o« 
kiełzanym, w chwili, gdy motocykl 
Komendy P. P- w Mielcu chciał go 
wyminąć, skręcił nagie w prawo. —

Motocykl zaczepił przyczepką o w&S 
i trzykrotnie koziołkując rozbił się 
na jezdni. Siedzący przy kierownicy 
starszy posterunkowy Jan Krupiński 
doznał złamania obu rąk i obojczyka, 
a.jadący w przycr >pce komendant po- 
wlatuwy P. P. w Mielcu, Rudolf Be- 
lina, doznał licznych ciężkich kontucyj 
na całen. ciele.

—  „Widocznie staje się już wy- 
trwalszy! —  pomyślał z uznaniem star 
mmf p a  i  * nieprzymuszonej dobrej 
wołi zawołał mehntko: —  k u ku !".

Nic się nie ruszyło.
—  A kuku! — zawołał już głoś­

niej p. dyrektor w st. s.

Coś dziwnego! Kukułka nie chwy­
tała najwidoczniej zupełnie. Wobec 
iego rozległo się za ehwilę szczekanie 
małego psa. Nic.

Pot oblał starszego pana w jego 
ciasnym schowku- Kckułka poczęła 
kukać gniewnie, pies szczekał jak 
gdyby go bito, a niedźwiedź nie mru­
czał już, ale ryczał.

—  Proszę niech się pan nie męczy 
szatowny panie dyrektorze —  powie­
dział wreszcie jakiś miły głos. — Ja 
wiem oddawna, że pan jest tam za 
tym wieszakiem i dwoma paltami. —  
pTosze jednak wyjść, nic panu nie po 
może! Rachunek 2a elektryczność 
musi psu i ł ak zapłacić!

PrzeŁ WeL

ZAMACH NA KftOLA EGIPTU
ALEKSANDRJA, Pat. Wczoraj dokonano nieudanego zama­

chu na króla Egiptu Faruka. W  miejscowym klubie sportowym 
nad brzegiem Nilu odbywały sią zawody pływackie o mistrzostwo 
Egiptu, na które przybył król w stoczeniu kilku ministrów.

Król doręczył pływakom nagrody, poczet i po skończonych 
zawodach opuśc i klub, udając się do samochodu. W  tej cLwi’ i nie­
znany mężczyzna strzelił do króla z rewolweru, strzał chybił.

Bliższych szczegółów brak.

KATASTROFA LOTNICZA W L0 DYNIE
Sanflofot spart na dom

LONDYN, Pat. Wczoraj w p studnie wydarzyła się na północ- 
nem przedmieściu Londynu Edmonton katastrofa samolotowa, w 
której znalazły śmierć 4 osoby, a 25 odniosło rany, z czego 13 
ciężkie.

Samolot, w którym znajdował się jedynie pilot, runął z nie­
zbadanych dotychczas przyczyn na gęsto zamieszkaną część przed­
mieścia i roztrzaskał się na dachu jednego z domów, przyczem 
eksplozja zbiornika z benzyną spowodowała pożar, który momen­
talnie przeniósł się na trzy sąsiednie budynki.

W  chwili upadku samolotu ponieśli śmierć na miejscu pilot, 
jedna kobieta oraz dwoje bawiących się na ulicy dzieci, pozostałe 
osoby odniosły obrażenia podczas pożaru domów.

PM TWO ŻYDOWSKIE NA KORSYCE
Projekt pisma amerykańskiego

PARYŻ. Pod tytułem „Nowe pań­
stwo źydowckie" ukazał się w euro- 
pejskiem wydaniu „New York He­
ra ld ", wychodzącym w Paryżu arty­
kuł, który wywołał wielkie niezadowo 
lenie francuskiej opinji publicznej.

Autor artykułu niejaki Steiner pro 
pomuje stworzyć na Korsyce państwo, 
które stałoby się schronieniem dla ży­
dów,wobec tego, iż sprawa państwa 
palestyńskiego okazała się niedostate- 
cznem rozwiązaniem zegaJnienia ży­
dowskiego.

Korsykanie otrzymaliby odszkodo­
wanie i zmuszeni by zostali do prze­
niesienia się do Francji lub Włoch.

Żydzi ze swojemi bogactw “nu mo­
gliby przynieść Francji olbrzymie ko­
rzyści i mieliby możność wykazania 
swoicł zdolności. W  tem- nowem pań­
stwie stolicą byłoby Ajaccio, które sta 
loby się wolnem miastem z angielskim 
jako językiem oficjalnym, posiadało­
by swe własne przedstawicielstwa dy 
plomatyczne, izby hanułowe itd.

„ S .  0 .  S .  -  leci t c d a n “
Alarm poruszył angielskich ra d jo sM a iz y

LONDYN. Przed kilkoma dniem. 
zostali zaalarmowani wszyscy radjo- 
słuchacze Anglji, wołaniem centralnej 
radjostacii która nrdając znaki S, O. 
S. komunikowała, źe w miejscowości 
Tollesbury, w hrabstwie Essex, poja­
wił się na dachu jednego z domów bo 
cian i odleciał następnie w niewiado-' 
mym kierunku. Wzywano wszystkich 
Anglików, aby nikt nie odważył się 
bociana zastrzelić, czy wyrządzić mu 
krzywdę oraz, aby zawiadomić natych

miast stację ornitologiczną w Hasiem 
o każdem pojawieniu się boćka.

Jak wiadomo, bocian należy do 
tych ptaków, którycn w Anglji nie 
ma wcale, względnie bardzo rzadko 
się tam pokazują. Przed dwoma laty 
sprowadzono wprawdzie z Pnis 
Wschodnich 20 bocianów, lecz ornito­
lodzy angielscy poddają w wątpliwość, 
czy bocian, który się pojawił obecnie 
w Anglji pochodzi z tej importowanej 
bocianiej ekipy.

mm m m ** * otu>

MIKOŁAJ GOGOL.

N O S
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—  To oni Ach, Boże mój, to on! Oto i pryszczyk z lewej stro­
ny, który wyskoczył wczoraj wieczorem —  ten sam! —  major o- 
mai nie płakał i nie śmiał się naprzemian z radości.

Nlemasz jednak nic na świecie trwałego: tak też i radość —  
w swem drugiem stadjum, następującem po pierwszem, staje się 
mniej żywa; w trzeciem —  słabnie jeszcze bardziej, aby nakoniec 
d a ć się z powszednim stanem naizego ducha, jak krąg na wodzie, 
zrodzony rzutem kamienia, zlewa się nakoniec z gładką powierz­
chnią. Kowalow począł rozmyślać i skombinował, że historja je­
szcze nie skończona: nos jest, ale trzeba go przecie przystawić, 
dopasować na swe miejsce.

—  A  jeśli się nie przyklei? —  na to,pytanie, zadane samemu 
sobie, major pobladł.

Z uczuciem niewytłumaczonego lęku rzucił się do stołu, przy­
sunął lustro, aby broń Boże nie przyprawić nosa jakoś krzywo. 
Ręce mu drżały. Ostrożnie i oględnie przytknął go do właściwego 
miejsca. O zgrozo! nos się nie przyklejał. Major zbliżył go do ust, 
ogrzał zlekka oddechem, ochuchał delikatnie i znnwu przyłożył do 
gładkiego miejsca, znajdującego się pomiędzy policzkami; ale nos 
nie chciał się trzymać w żaden *mosób.

—  Nuże, durniu, na miejsce! —  mówił do niego, lecz nos 
był jakby z drewna i spadał na stół, wydając dziwny odgłos ni- 
ezem korek. Twarz majora wykrzywiła się kurczowo.

—  Nie może być, żeby nie przylgnął! —  szeptał przerażony.
Jednakże mimo największe wysiłki i wielokrotne przykleja­

nie nosa, odpadał on za każdym razem. Widząc bezskuteczność
jwych starań, major skrzyknął Iwana i posłał go po doktora, którv 

mieszkał w tym samym domu, zajmując najlepsze mieszkanie na 
parterze. Doktór był postawnym mężczyzną, miał przepiękne kru­
cze bokobrody i świeżą, tęgą doktorową, zrana jadał naczczo jabł­
ka i Utrzymywał jamę ustną w nadzwyczajnej czystości, płócząc ją 
eo rano prawie trzy kwadranse oraz szlifując zeby trzema różne- 
mi szczoteczkami. Zjawił się po chwili. Rozpytawszy dokładnie,

kiedy się zdarzył wypadek, uniósł głowę majora lewą ręką za pod­
bródek, a palcami prawej dał mu szczutka w to samo miejsce, 
gdzie przedtem był nos —  z taką siłą, że m ajor odrzucił głowę 
w tył i wyrżnął się potylicą o ścianę. Doktór powiedział, że to nic 
nie szkodzi, polecił się odsunąć od ściany, przechylił mu głowę na 
prawo i, pomacawszy miejsce, gdzie przedtem był nos, powiedział: 
,.hm“ ; potem kazał mu przechylić głowę nalewo, powiedział ,,hm“ 
i znowu dał mu mocnego szczutka, tak że m ajor szarpnął głową 
jak koń, któremu patrzą w  zeby. W ykonawszy te doświadczenia, 
doktor pokiwał głową i rzekł:

—- Nie da się. Lepiej niech pan pozostanie tak jak jest, bo 
można zrobić jeszcze gorzej. To jest, na upartego dałoby się go 
przystawić, i gotów jestem zrobić to panu zaraz, jednakże nie ra­
dzę. Upewniam pana, że będzie gorzej.

—  Masz tobie! —  zawołał Kowalow : —  jakżeż ja będę bez 
nosa? Chyba gorzej niż jest, być nie może. Gdzież ja się z taką 
fizys pokaże? Mam szereg znajomości.-W łaśnie dzisiaj miałem być 
w  dwóch domach... radczyni Cziechtariowa, pani Podtyczyna, puł­
kownikowa... aczkolwiek, w obec tego jak postąpiła ze mną, nie w i­
dzę innego wyjścia, jak oddać sprawę do sądu. Na miłość boską —  
ciągnął błagalnym głosem —■ czyż niema jakiegoś środka? Niech 
pan przyprawi go jakkolwiek, nawet niezupełnie, byleby się tylko 
trzymał, a ja gotów jestem podpierać go ręką w  krytycznych mo­
mentach. Zresztą nie tańczę, więc niema niebezpieczeństwa, bym 
go uszkodził jakimś nieostrożnym ruchem. Wszystko zaś. co doty­
czy m ojej wdzięczności, niech pan będzie przekonany, że w mia­
rę sił...

—  Niech mi pan wierzy — odpowiedział doktor ani głośne, 
ani cicho, lecz głosem niezmiernie przekonywającym  i  magnetycz­
nym: —  nigdy nie leczę dla zysku. B yłoby to niezgodne z memi 
zasadam i ze sztuką lekarską, której celem niość pom oc cierpią­
cym. Jeśli biorę honorarja, to tylko dlatego, żeby nie obrazić mych 
pacjentów odmową. Rzecz naturalna, że przyprawiłbym  panu ten 
nos, lecz zapewniam pana słowem honoru, skóro już jest pan tak 
nieufny, że będzie jeszcze gorzej. Niech sią pan podda działaniu 
samej natury. Proszę częściej pr zemywać to miejsce zimną wodą, 
a będzie pan bez nosa tak samo zdrów, jakby go oan posiadał. 
Nos zaś radzę zakonserwować w  słoju ze spirytusem albo —  le­

piej jeszcze, dodać do tego dwie łyżki stołowe zagotowanego octu 
—  i sprzedać go. Może pan wziąć za niego niezłą sumkę. Sam go­
tów jestem odkupić go od pana, jeśli się pan nie będzie zbytnio 
drożył —  zakończył doktor z uśmiechem.

—  Za nic w  świecie! —  zawołał Kow alow  w  rozpaczy: —  ra­
czej niech zginie i przepadnie.

—  Przepraszam pana —  odparł doktor z ukłonem* —  chcia­
łem być panu tylko pożytecznym. Za tw oje myto, jak to się mó­
wi, jeszcze cię kijem  obito. W  każdym razie widział pan m oje sta­
ranie. Kłaniam uniżenie —  to mówiąc, doktor dumnie wyszedł z 
pokoju.

Kow alow  nie widział nawet jego twarzy i w  całkowitem bez- 
czuciu dostrzegł tylko białe jak śnieg mankiety jego koszuli, w y­
glądające z rękawów czarnego fraka.

III.
Nazajutrz, zanim się udać do adwokata, m ajor zadecydował, 

żt zwróci się listownie do pułkownikowej z zapytaniem, czy nie 
odda mu bez walki to, co mu się należy. List był treści następu­
jącej:

Łaskawa Pani!
Nie mogę zrozumieć dziwnego ze strony Pani postępowania. 

Proszę być pew rą, że, postępując w  ten sposób, nic Pani nie osią­
gnie i nie zmusi mftre do małżeństwa z Jej córką. Niech mi Pani 
w ierzy, że historja z moim nosem stała się powszechnie wiadoma, 
za. ówno jak i ta okcliczność, że główny udział w  niej wzięła Pani. 
Niespodziewane Opuszczenie przezeń należnego miejsca, ucieczka 
i maskarady, lyóre urządzała pod postacią radcy stanu, skolei ja- 
kó kurator, a wreszcie pod swą własną postacią —  wszystko to 
mogą wytłum aczyć tylko tajemne praktyki, których dopuściła się 
Pani lub ktokolwiek z Pani poduszczenia Ze swej strony poczy­
tuję sobie za obowiązek uprzedzić Panią, że jeśli wspomniany nos 
nie znajdzie się w  ciągu dnia dzisiejszego na swem miejscu, zmu­
szony będę szukać obrony prawnej w  instytucjach ku temu powo­
łanych.

Zresztą, z wyrazami należnego szacunku kreślę się sługa po- 
Wólnt

Platon Kowalow.



S Ł O W O

Rrraoczęcie „Tygodnia ! 
Obrony Przeciwpożarowej"

w Wilnie
BFEKTOWNF POKAZY ~A PI-A- 

CU KATEDRALNYM 
WILNO. Ogólnopolski Tydzień 

Obrony Przeciwpożarowej rozpoczął 
się onegdaj w Wilnie w godzinach 
wieczornych tradycyjnym capstrzy­
kiem. Liczne oddziały straży pożar­
nych przemaszerowały ulicami miasta 
przy dźwiękach orkiestr. W  złocistych 
hełmach strażaków odbijały się świat­
ła płonących pochodni, przedstawiając 
efektuwny widok.

W niedzielę, o godz. 9 lano ks. bi­
skup Michakiewicz odprawił w Ba­
zylice solenne nabożeństwo, przy u- 
dziale tłumów wiernych. W  nabożenst 
wie wzięła udział wileńska straż po­
żarna in corpore pod dowództwem w y s o k o  
swoich komendantów, w obecności, zn a jd z ie  
przedstawicieli władz i miasta.

lak sil Ifilno rozrasta i opiikszat
Wrażenia z wycierzki po inwestycjach Funduszu Pracy i in.

n i .

STADJON NA PIÓROMONCIE
Po opuszczeniu Miejsk!ego O- 

środka Nr. 2, któremu należało­
by pośw lęcić w ięcej miejsca z 
podaniem szczegółów, gdybym 
te dane posiadał, udajemy się na 
Pióromor.t, gdzie w  tej chwili 
trwa budowa wspaniałej betono­
wej trybuny.

Wielki ten kolos z betonu bę­
dzie do połowy pod dachem i po­
mieści przeszło 5.000 osób, cały 
stadjon do 20.000 widzów. Pod 

położonemi trybunami 
się miejsce na szereg

przestronnych pokojów  Bęa^ to 
szatnie, kancelarje, sala dla leka- 

„ROMBY NIEPRZYJACIELSKIE' ‘ ł rza, mieszkanie dozorcy i t. d.
PAD AJĄ NA MIASTO I P ośp ie ch  z ja k im  zw ied za li- 

Wieczorem po godz. 18 rozpoczął śm y  w s zy s tk ie  m ie jsca  n o w y ch  
się na Placu Katedralnym pokaz, zor in w e s ty cy j, n ie  p o z w o lił  m i na 
ganizowany przez L. O. P. P. Huk zeb ra n ie  ca łeg o  szeregu  c iek a - 
bomb lotniczych i gazcwych wstrzą-1 w y ch  sz czeg ó łów , d o ty cz ą cy ch  no 
Suął powietrzem. Były to bomby, ja - w e g o  sta d jon u . Sprawą tą  Za j- 
Kie rzucane bywają z samolotów pod-! m ierny się w k ró tce  ob szern ie j w  
c z m  napadów eskadr lotniczych na* dzia le  sp o r to w y m  n aszego  pism a.

Narazie poakreslić trzeba, że kie.miasto. Na miejsca, w których upadły 
„bomby” , rzucały się natychmiast 
drużyny ratownicze, gasząc płomienie 
i tłumiąc rozpostrzenianie się gazów

POŻARY I SPOSOPY ICH GASZĘ-
n : a

Skolei według prog-amu zaprezen­
towano imitowane pożary i sposoby 
gaszenia ich przy użyciu różnego gatun 
ku gaśnic. Podpalono miniaturową 
chatę, w innem miejscu benzynę, wy­
pełniającą wykopany dół. Poszły W 
ruch gaśnice tak zwane śniegowe, su­
che -  proszkowe, płynowe, pianowe, 
prąd wnica do piany powietrznej itd. 
Efekt był nadzwyczajny. Strażacy 
Wyszli zwycięsko z Walki z mszczącym 
-ywiołem.

KARKOŁOMNE PRODUKCJE NA
Da c h u  k a m i e n i c y  p . BOHDA­

NOWICZA
Nieco potem na dachu wielkiej 

kamienicy p Bohdanowicza przy pla 
CU Katedralnym ukazały się pł'mienie 
I Kęby gęstego dymu.

M.ała to być imitacja pożaru, — 
wznieconego przez nieprzyjacielskiego 
lohnikr.

W  oknach zaroiło się od głów prz& 
rażonych mieszkańców tej posesji.

Natychmiast ruszyła na pomoc 
straż pożarna. Po olbrzymiej drabin e 
itraźacy dotarli do najwyższych pię­

ter. Z okien trzeciego piętra spnszczo
sięgający do ziemi wór ratunkowy, 

przez który zjechało tym razem... kil­
ku strażaków. Kładz.ono ich na nosze 

'■‘'SZOuo w bezpieczne miejsce.— 
Gorliwie pracowała żeńska służba po­
żarnicza.

W  tym czasie przez ustawione me- 
y udzielano zebranym

n*eń.

zagadnienie bezrobocia 
nieje.

nie ist-

O WYCIECZKACH PRASO­
WYCH

równik Ośrodka W. F. i P. W. 
kpt. Żmudziński czyni wszystko 
co możliwe i niemożliwe, aby bu­
dowę jaknajszybciej doprowa­
dzić do końca. Dla dalszego u- 
sportowiania naszego miasta, 
kwest ja stadjonu na Pióromoncie 
ms bowiem pierwszorzędne zna­
czenie.

Trzeba tu jednak dodać, że 
jest ona ściśle związana z wybu­
dowaniem mostu przez W ilję, 
mniej więcej w  rejonie elektro­
wni te bowiem rzesze, które na 
boiskach sportowych bywają, me 
stać na drogie środki lokomocji, 
a droga okrężna przez most Zie­
lony jest zbyt daleka.

BIAŁA SALA W  U. S. B. ZMIE­
NI SIĘ W  MUZEUM PAMIĄTEK 

PO MARSZAł KU PIŁfi JD- 
SKIM.

Jediiem y do U. S. B., by o- 
bejrzeć t zw. „Białą Salę", któ­
ra ma być zmieniona na muzeum 
pamiątek po Marszałku Piłsud­
skim. Ss la ta mieści się w  pra­
wem skrzydle gmachu przy ul. 
Uniwersyteckiej na drugiem pię 
trze. Stan robót tam jest w  tej 
chwili taki, że nic nie można je ­
szcze powiedzieć, jak to będzie 
v 'ys lądało, gdy prace z^ftaną u- 
kończone.

Jesteśmy niezmiernie zobo­
wiązani organizatorom w yciecz­
ki prasowej celem obejrzenia po­
wyższych inwestycyj, świadczą­
cych o w ielkim  postępie rozina- 
enu i wysiłkach władz rządo­
w ych jak samorządowych dla 
podniesienia Wilna. Jednakże na 
suwa się tu parę uwag, które L3- 
dą może pożyteczne na przysz­
łość.

la k a  wycieczka prasowa zor­
ganizowana być musi znacznie 
dokładniej i szczegółowiej. Gdy 
się kogoś wiezie, by  coś oglądał, 
trudno mu kazać jednocześnie za­
pisywać cały szereg potrzebnych 
szczegółów dat i cyfr, gdyż nie 
można jednocześnie i Dotrzeć 
pisać, słuchając inform acyj. O- 
bie te Czynności kolidują z sobą. 
Można najpierw obejrzeć, a po­
tem pisać, a to znowu trwa dłu­
go. Pojemność wyobraźni i pâ  
mięci ludzkiej, a więc i dzienni­
karskiej ma sw oje granice, w ięc 
nie można kogoś zawieść nad Wil 
ję  i objaśniać ciekawe prace, po­
tem pogonić go na Mickiewicza, 
potem na ulicę Leg jonów, potem 
na budowę Targów Północnych, 
(pominąłem je celowo, gdyż wy. 
magają szczegółowego omówię, 
nia), potem do tetoniarni m iej­
skiej, potem na ul. G rochow o - 
Zbożową i Tyzenhauzowską, po­
tem do nowobudowane j szkoły 
technicznej, potem do Ośrodka 
Zdrowia, potem na stadjon na 
Pióromoncie, potem do Uniwer­
sytetu i jeszcze na koniec propo­
nować mu zwiedzenie roi ót na 
Górze Zam kowej, a wszystko to 
w  przeciągu 4 —  5 godzin.

Taka wycieczka nie przed-
T ł T l  A  n  n  T A  A  A  “i Z1 rw /V  -1

ność, a jest rówriież w  interesie 
czynników, które je  przeprowa­
dzają, aby ta publiczność była 
należycie poinformowana.

W  tym celu należy przygoto­
wać ścisły minutowy program 
wycieczki, z tern, że n;e można 
zwiedzić dziennie więcej niż czte 
ry, a conaj wyżej pięć objektów- 
Gdy wycieczka przybędzie na da­
ne miejsce, należy z góry prze­
widzieć, kto i ile minut będzie ob­
jaśniał, gdyż wiadomo, że każda 
pliszka lubi chwalić swój ogonek, 
a dziennikarze są barazó cieka­
wi i w  ten sposub postój wszę­
dzie przeciąga się na czas nieo­
kreślony.

Pozatem, gdy jestem np. na 
meczu piłkarskim, to —  rzecz ja -i 
sna —  że chcąc pisać sprawozda-- 
nie, muszę jednocześnie patrzeć 
i notować, gdyż inaczej nie bę­
dzie mniej więcej wiernego spra 
wozdania. Natomiast dane do­
tyczące budującej się Szkoły Te­
chnicznej to przecież nie jest pił­
ka nożna. Można je odbić w  kil­
ku egzemplarzach i każdemu 
dziennikarzowi wręczyć. Dopie­
ro wówczas można się spodzie­
wać, że zaproszony dziennikarz 
należycie spełni swój obowią­
zek.

Te zasadnicze Wytyczne dla 
wycieczek dziennikarskich, zna­
ne są naogół na zachedzie, a sto­
suje je  w zorow o p wiceminister 
Bobkowski. Nic dziwnego, że 
wycieczki prasowe urządzane 
przez ministerstwo komunikacji, 
znajdują szeroki rezonans w  pr& 
sie, która może potem wyczerpu­
jąco inform ować społeczeństwo. 

JeśP w moich trzech artykuli

Wizytscfa kanoniczna w Turgielach
Przybywającego J. E. fos. Metropolitę witał 

gen. Żeligowski
WILNO. Wczoraj rano J. E. gowski, przedstawiciele ziemiań-

Ks. Metropolita Jałbizykowski 
dokonał wizytacji kanonicznej pa 
rafji w Turgielach. Przy wjeź- 
dzie dc miasteczka Ks. Metropo­
litę witało duchowieństwo z ks. 
prałatem Szepeckim, gen. Żeli-

stwa i okoliczni włościanie. Pod­
czas wizytacji Ks. Arcybiskup 
bierzmował 891 osób. Pc Mszy 
św. ks. Mościcki wygłosił kaza­
nie o zadumach i celach Akcji 
Kat.

k&ch znajdą się niedociągnięcia 
błędy, to będzie to nie tylko mo­
ja wina. Cyfrowych danych do­
starczył mi jedynie Fundusz 
Pracy.

Tak proszę Panów! Trawestu-
scawia prawie wartości, o czem ją c  znane przysłowie, zauważę, 
łatwo można się przekonać po* że „żadna prasa nie hańbi", na­

wet pomaga, ale trzeba mieć dla 
pracy tej prasy trochę więcej 
zrozumienia.

Wł. L.

lezultatach, a użycie samocho*- 
dów niczego tu nie zmienia.

Inwestycje niewątpliwie inte 
resują czytającą pisma publićz-

UDZIA TYSIĄCZNYCH TŁUMÓW 
H ac wypełniły tłumy ludności, — 

przyglądając się z zainteresowaniem 
po* Mor* Młodzież obsadziła konary 
<kj*ew, tworząc „galerję” .

Na zakończenie przyśpieszono tro­
chę n ied e lik ^ ie  odejście widzów do 
domów —  za pomocą bomb łzawią­
cych.

Na szczęście wybuchy, płomienie, 
pożary, była to tylko fikcja : pokaz, 
mający na celn ostrzeżenie ludności, 
że ta koszmarna wizja może stać się 
rzeciywistośdą

Był to skuteczny apel do społe­
czeństw* aby szczerze i gorąco we 
własnym interesie zaopiekowano się 
naszą ochotniczą strażą pożarną. — 
W szysr* starsi obywatele powinni za 
pisać się na członków popierających, 
a młodsi na członków czynnych Stra­
ży Pożarnych.

Zaptey przyjmuje Zarząd Ochotni­
czej Straży Pożarnej ul. Mickiewicza 
87, I  piętro.

SUMY INWESTYCYJNE FUN­
DUSZU PRACY

Fundusz Pracy uruchomił na­
stępujące poważniejsze kredyty 
w  roku budżetowym 1937/8. 
Budowa ulic 255 tys., wodociągi 
i kanalizacja 150 tys., budowa 

wyjaś- wału na W ilji 25 Otys., elektrow- 
1 nia wodna w  Turniszkach 1.000 
tys., ulica Tyzenhauzowska 200 
tys., ul. Legjonów  500 tys., pra­
ce wodno - komunikacyjne na 
W ilji 75 tys., przebudowa „Bia­
łej Sali" 50 tys., prace wykopa­
liskowe na Górze Zamkowej 25 
tys., O iany —  dokończenie rzeź­
ni 7 tys., budowa kolei do No­
wych Trok 10 tys., konserwacja 
zamku w Trokach 50 tys.. Muze­
um Karaimskie 10 tys., budowa 
drogi Ponary —  Rykonty —  Za­
wiasy 800 tys., budowa w iejskie­
go uniwersytetu w  Prudziszczu, 
prowadzona przez Zw. Osadni­
ków  20 tys., na budowę dróg w 
województwie 1.183 tys.

Razem z drobniejszemi, tu nie 
wymienionemi inwestycjami, o- 
trzymało w ojew ództw o wileńskie 
sumę 4.594 tys. złotych.

T E A T R
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Występy Janmy Kulczyckiej 
Poń,edz. 5 IX. Ks. CZARDASZA 

Wtorek 6. IX —  MAR1CA

UKARANI ADMINISTRACYJNIE

WILNO. Starosta grodzki wileń­
ski ukarał aresztem bezwzględnym za 
wybryki uliczne, następujące osoby: 
Portnoja Zusela (Kozia 6), Marcinkie 
wicza Czesława (Kalwaryjska 74), Za 
leskiego -Tana (Wiłkomierska 19), 
Piórkę Stanisława (wieś Parniszki, 
gir. rzeszańskiej) i Januszewskiego 
Romualda, (zauł, Dobroczynny 2)

CO ZYSKUJĄ NA TEM BEZ­
ROBOTNI

Fundusz Pracy zarzucił obec­
nie —  jak nas inform owano —  
dawną taktykę stwarzania pracy 
tam, gdzie są bezrobotni i obec­
nie przeprowadza inwestycje tyl­
ko tam, gdzie one są istotnie ko­
nieczne i celowe.

Cyfrowe dane bezrobocia są 
następujące: 1 kwietnia 1937 r. 
było w  W ilnie 8.414 bezrobot­
nych. W  ciągu roku do kwietnia 
1938 cyfra ta uległa nieznaczne, 
tylko zniżce do sumy 8.020 Na 
powiatach ilość bezrobotnych w y 
nosiła 1 kwietnia 1937 r. osób 
1.999, a w ciągu roku wzrosła do 
2.266. Stan zatrudnienia w mie­
siącu sierpniu roku i937 na robo­
tach inwestowanych przez Fun 
dusz Pracy, wynosił 5.504, a w  
tym roku wynosi 10.434, co zna­
czy. że w  szczęśliwym sierpniu

BRZEŚĆ. Władze prokuratorskie 
sporządziły akt oskarżenia w sm-wie 
b. Łerownuca agencji pocztowej na 
Polesiu, Zacnego, który fałszując prze 
kazy pocztowe i przedstawiając fik ­
cyjne dowody odbioru, zdołał w krót­
kim cza ńe przywłaszczyć przeszło 
20.000 złotych.

Zacny zbiegł i przez dłuższy czas 
był ścigany listami gończemi. Wpadł 
on dzięki przypadkowi, podczas prze-

ZGŁASZANIE ZAPASÓW MĄKI 
I KASZ W  STAROSTWACH

WILNO. —  Na podstawie przepisów 
rozporządzenia ministra skarbu z do, 
19 aerpnis br. wprowadzającego opła­
ty od mąki i kaszy, które to rozporzą­
dzenie wchodzi w życie ż dniem 5 wrze 
śnią br., wszyskle zakrady hurtowej 
sprzedaży obowiązane są w dnia tym 
zgłosić posiadane zapasy mąki żytniej, 
pszennej \ jęczmiennej oraz kaszy pszen 
nej j jęczmiennej (oez względu a ilość) 
we właściwych terytorialnych starost­
wach. Za zakłady hurtowej sprzedaży 
uważa się te przedsiębiorstwa, które 
dokonują sprzedaży Innym zakładom 

handlowym (de dalszej spTZeaźy), oraz 
wytwórniom Wyrobów mącznyeh (pie­
karniom, ciastkarniom i tp .).

Zakłady detalicznej sprzedaży (sprze 
daz wyłącznie konsumentom) wymie­
nionych produktów oraz wytwórnie wy 
robów mącznych obowiązane są rów­
nież do zgłoszona w dn. 5 w T z tśm a  
D.r. wt  właściwych starostwach posia­
danych zapasów mąki i kasz, lecz tyl­
ko wówczas, jeżeli łączna iloś tych za­
pasów, (a więc razem wszystkie ga­
tunki mąki i kasz) przekracza 500 kg.

Zgłoszenia są wolne od jakichkol­
wiek opłat. Również zgłosozne zapasy 
mąki i kaszy nie podlegają żadnym op­
łatom, gdyż zgłoszenia mają charakter 
wyłącznie rejestracyjny.

KRONIKA WILŁfcKA

PON1EDZ.

Dziś 5  
Wawrzyńca 

jutro 
Zacharjasza

Wschód słońca g. 4.33 

Zachód słońca o. 6.02

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B.

W WILNIE
w dniu 5 b. m.

Fogoda o zachmurzeniu dużetn, prze 
ważnie całkowitem, miejscami deszcze, 
zwłaszcza na południa kraju.

Temperatura od 17 stopni na za­
chodzie do 28 na wschodzie.

Słabe wiatry z kierunków zmien­
nych.

DTŻUPY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteki: —  

Nałęcza (Jagiellońska 1), Augustow­
skiego (Kijowska 2), Romeckiego (W i 
leńska 8), Frumkina (Niemiecka 23), 
Kotkowskiego (Kalwaryjska 31).

P O B IC IE  K O L P O R T E R A
ulotek antysemickich

PRZYCZYNĄ ZAJŚĆ W MIEŚCIE
WILNO. W  nocy z soboty na niedzielę zanotowano w dziel­

nicy żydowskiej szereg zajść antysemickich. Powodem ku temu 
posłużyło dotkliwe pobicie członka „Falangi".

W  ciągu soboty na terenie miasta kolportowane były ulotki, 
wydane z okazji rozpoczęcia roku szkolnego i nawołujące do ku­
powania podręczników wyłącznie w sklepach chrześcijańskich.

Jeden z kolporterów tych ulotek przechodząc wieczorem ul. 
Zawalną został niespodziewanie otoczony przez grupę młodzieży 
żydowskiej i pobity.

To dało powód do szćrejyu zajść, które nastąpiły wkrótce po 
tym wypadku.

M. in. na ul. Trockiej w trakcie bójki wynikłej przy żyd. 
klubie radjowym (gdzie pobito kilku żydów), doszło do pożało­
wania godnego zajścia z dziennikarzem żydowskim p. Żołudzkim, 
współredaktorem gazety ,Radjo". Został on ugodzony nożem w 
plecy.

Ranny począł uciekać w stronę poblickiego Pogotowia ii led­
wie uszedł swym prześladowcom.

Cios, jaki otrzymał p. Żoludzki, okazał się niezbyt ciężki, 
niemniej jednak ranny przez pewien czas będzie musiał przeby­
wać w łóżku.

W zamieszaniu sprawcy poranienia zdołali ukryć się. Ściga­
jący policjant wprawdzie zdołał jednego z nich zatrzymać, lecz ten 
wyrwał się posterunkowemu i zbiegł.

Nieco później zatrzymano 3 osob,, lecz jak się zdaje ttie bra­
li oni bezpośredniego udziału w zajściu.

W  czasie awantury na ul. Trockiej doszło do zabawnego tjui 
pro quo. W  pewnym momencie kilku przechodniów żydów ukry­
ło się w bramie jed aej z posesyj. Nie rozpoznawszy się w ciemno­
ści i mając siebie nawzajem za... falangistów, wywołali między so­
bą bójkę. Nieporozumienie wyjaśniło się wtedy, gdy jeden z błją- 
cycn się począł po żydowsku wzywać pomocy.

&0 świadków na rozprawie
głośnego aferzysty Zacnego

jazdą pociągiem nj Górnym Śląsku, w 
ręce policji, gdyż legitymował się P°d 
robionym biletem kolejowym.

Zuchwały defraudant przebywa Od 
szeregu miesięcy w wijziemm śled- 
czem w Brześcia nad Bugiem. Stanie 
On przed sądem w Brześciu w przysz­
łym miesiącu. —  Na rozprawę wez­
wano 90 świadków oraa kilku bieg­
łych grafologów.

ZAPARCIE. Przodujący kliniści po­
świadczają, że naturalna woda gorzka 
„Franciszka -  Józefa”  stanowi także 
dla umysłowo pracujących, neuraste­
ników i kobiet szybko i przyjemnie 
działający środek przeczyszczający.

Krwawa rozprawa
w czasie zabawy ogro­

dowej
WILNO. Wczoraj w parku sporto­

wym im. Żeligowskiego w czasie odby 
wająoej się tam zabawy Indowej wy- 
nlkłu zajście mię Izy żołnierzem a 18 
letnim Henrykiem Sokołowskim (Ced­
rowa 10). W  trakcie awantury Soko­
łowski został ugodzony bagnetem w 
plecy. Przewieziono go do szpitala 
św. Jakóba. K to jest sprawcą ustala 
policja i żandarmerja.

Zmarł po spożyciu 
owoców

WILNO. Niespodziewanie zasłabł 
3-letni Mikołaj Lepiński (zauł. Szka- 
ple-ny 13). Po przewiezieniu do szpi­
tala dziecko po kilku godzinach zmar 
ło.

Rodzice Lepińskiego twierdzą, że 
chłopiec zasłahł zaraz po spożyciu
abłka.

Co było przyczyną śmierci usiali 
sekcja.

Młodego wilka złapano
ha Słomiance

WILNO. Jan Klimaszewski (Sło- 
mianka 6) przechodząc rano przez po 
dworko zauważył kręcącego się po 
ogrodzie młodego psa, jak mu się zda 
wał o narazie. Dopiero potem okazało 
się, że jest to młody wilk, który 
przy błąkał się do miasta gdzieś z po­
bliskich lasów. Za poradą policji wil­
czka oddano do ogrodu zoologicznego.

Wypadki 
w ciągu doby

WILNO. Milczarewski Teofil, zam. 
Mała Jerozolimska 14, na ulicy Rud­
nickiej został najechany przez rowe­
rzystę Szmuklera Abrama, zam. Kwa- 
3zelna 6.

Dajnowicz Helena zam. we wsi 
Kuprjaniszki została pobita przez 
Helenę Augustowską, zam. tamżt — 
na tle porachunków osobistych

Dinersztejn Fejga, zam. zauł. Krup 
niczy 3, porzuciła 4 dzieci w lokalu 
Opieki Społecznej Zarządu m. Wilna.

Szarajew Iwmieniej, zam. Ogórko­
wa 37, jadąc rowerem potrącił Dąb­
rowską Janinę, lat 6, zam. Wiłkomier 
ska 48. Wypadek miał miejsce na Zie 
lonym Moście.

W  ciągu dnia wczorajszego zano- 
tow m o w mieście szereg bójek wynik 
łych na tle nadużycia alkoholu. Po­
licja i Pogotowie miały moc roboty

Hotel „S t. Georges“
w W i l n i e
Pierwszorzędny.

Pokoie wygodne, c e n y  t • ■ t a. 
Telefony w pokojach.

Hotel Europej sk i
w W i l n i e

pierwszorzędny, ceny rrzyjtrpne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa.

NAUKA
—  „INSTYTUT GERMa NISTYKIi"

—  Zamkowa 10 NAUKA JĘZYKA mem. 
w grupach na 10 poziomach. Opłata mie 
sięczna: 4 zł. (3 lekcje tyg.); 6 zł. (6 
lekcji); 9 zł. (12 lekcji); 10,50 zł. (18 
lekcji tygodniowo)

— PRYWATNE GIMNAZJUM koedu. 
kacyjne „EDUKACJA" w Wihne przyj­
muje zapisy uczni i uczenie na rok szk. 
1938/39. Kancelarja Gimnazjum czynna 
codziennie od godziny 8— 14 przy ul. 
Wielkiej 47, róg ul. Rudnickiej (vis a 
vis kość. św. Kazimierza). Lgzarrina 
rozpoczną się 6 września rb. D-rrktor 
Gimnazjum 3r. Zapaśnik przejmuje co­
dziennie od godziny 10 — 12.

—  Prywatna Szkoła Powszechna 
„PROMIEŃ" (Wiwulskiego 4) z prawa­
mi szkól państwowych przyjmu,e zapisy 
do wszystkich klas i Dfzedszkola. Higie­
niczny lokal. KultuTalne środowisko. W y 
soki poziom wychowania i nauczania. 
Komplety języków, muzyki i plastyki. 
Kancelarja czynna w godz. 10 — 12. O- 
jjłaty przystępne

- Pryw. 7 kl. Koedukacyjna Szko­
ła Powszechna Haliny Siewiczowej p. 
n. „Szkoła Radosna" III stopnia ul. 
Orzr szkow ej 11 -b.

Racjonalne 1 ulepszone metody nau­
czania pod kierunkiem wyk wal’ okowa 
nych i doborowych sil pedagogicznych. 
Należyte i sumienne przygotowanie do 
szkół średnich ogólnokształcących i za­
wodowych. Języki obce bezpłatnie. 
Środowisko kulturajne, lokal piękny, 
sioneczny. Ogród, boisko. Wraunki do­
stępne. 3909.

—  BURSA ŻEŃSKA Z.P.O.K. przyr 
muje uczenice ze szkół powszechnych, 
zawodowych i średnich. Informacje w 
kancelarji Bursy Bazyljańska 2 m. 20. 
od 10 — 12 i od 15 — 18. Te,. 16-25

T E A T R  I M U Z Y K A
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA” . 

„Księżniczka Czardasza” , Dziś raz 
jeden tylko ukaże się na repertuarze 
znakomita operetka Kalmana „Księż­
niczka Czardasza” , która w wykona­
niu całeem zespołu z Kulczycką, X. 
Grev, M. Martówną, B. Lubowską, 
Dembowskim, Szczawińskim, W yr- 
wicz -  W.chrowskim, M. Detkowskim 
i innymi na czele nabiera cech właś­
ciwych i jest oklaskiwaną entuzjasty­
cznie. W  ak< ie IL-gim M. Martó^*i£ 
i J. Ciesielski wykonają efektowny 
„W alc hawajski” .

CO G R A J Ą  W  KINACH?
HE!.)OS: „Rok 1944".
PA N : —  „Druga młodość” .
CASINO: —  Błękitna załogr” . 
M A R S: —  „Ofiara wielkiego mia­

sta'

ski'

LU X: — „Jak wam się podoba” . 
ŚW IATOW ID: — „Motjd hiszpań
i i
OGNISKO- „Władca"
ADRJA: „W  ogniu pocisków". 

JUTRZENKA: „Anthony Andrersy",



s e n w o

W terenie i na torach

W i e l k i  s u k c e s  W i l n a
„Śmigły" -  „Warszawianka" 4 :1  ( 4 :0 )

Radosne to by ło  widowisko 
ten wczorajszy mecz. Atak nasz, 
po raz pierwszy od bardzo daw­
na szedł jak burza przeciwko 
bramce Warszawianki, przez ca­
łą pierwszą połow ę gry, do sza­
łu doprowadzając raczej flegm a­
tyczną zwykle publiczność. Ta 
gra to był zryw, na jaki zdobyć 
się może tylko m łodość i nie mo­
żna się dziwić, że gwardja star­
szych rutynistów Warszawianki, 
wśród których znalazło się aż 
trzech graczy reprezentacji pań­
stwowej, stanęła w pewnej chwi­
li bezradna i oszołomiona. W y­
korzystał to Śmigły, zupełnie opa 
now ując sytuację i grając, nie­
mal w  całości, koncertowo.

Ale przejdźm y do szczegó­
łów  zawodów:

Przed sędzią p. Ziołą stanęły 
obie drużyny w następujących 
składach:

Warszawianka: Rudnicki (pó­
źniej Joachimek) w bramce, w 
obronie Martyna Joksz, w pomo­
cy Sochan, Cebulak, Sroczyński, 
w napadzie Wieczorek, Knioła, 
Smoczek, Swięcki, Pirych.

Śmigły: Czarski w bramce, w 
obronie Zawieja, Paszkiewicz, w 
pomocy Puzyna, Bukowski, Grzą 
dziel, w napadzie Hajdul, Tu- 
masz, Balosek, Pawłowski, Ma­
rzec.

Rozpoczyna Śmigły i odrazu 
silnie napiera. Już w pierwszej 
minucie oddaje Pawłowski strzał 
na bramkę, w  trzeciej groźnie 
dla Warszawianki przestrzeliwu- 
je  Hajdul. W  tej części gry prze­
wagę ma Śmigły, a Warszawian­
ka zdobywa się na kilka niebez­
piecznych wypadów. W  6 minu­
cie Pawłowski znowu oddaje nie­
bezpieczny strzał, a w  10 groźny 
wypad W ieczorka z Warszawian 
ki omal nie kończy się goalem. 
Coraz śmielej idą ataki Śmigłe­
go na bramkę przeciwnika. W  
pom ocy cudów dokazuje Bukow­
ski, doskonały technicznie i nie­
zmordowany. Pawłowski w  ata­
ku dwoi się i troi, skrzydła grają 
wspaniale, ale z dyspozycją strza 
ł^wą jest gorzej. To Ballosek nie 
trafia w  piłkę, którą mu wspa­
niale wykłada Marzec, to praco­
wity zresztą Tumasz gubi piłkę w 
chwili, gdy ma strzelać. Także 
inni prześlizgiwują. Tak to trwa 
pełnych 30 minut. Ciągłe ataki 
Śmigłego i ostra szybka gra, trzy 
mana silnie w karbach przez b. 
dobrego sędziego.

Dopiero w  31 minucie strzał 
Hajdula przynosi odprężenie zde 
nerw jw anym  już w  najwyższym 
stopniu widzom. 1:0 dla Wilna.

Ledwie zdążyliśmy się z tern 
oswoić, gdy już po trzech minu­
tach gwałtowny strzał Pawłow­
skiego uderza w górną poprzecz­
kę odbija się od niej, a nadbie­
gający Hajdul lokuje piłkę w siat 
ce 2:0.

Publiczność jakgdyby wyczu­
w ając odpowiedni moment, roz­
poczyna krzykami dopingować 
Śmigłego. Warszawianka, jak 
gdyby na przekór nie cofa się 
wcale do obrony, lecz wysuwa 
pom oc silnie naprzód. Taktyka 
ta mści się, gdyż już w 37 minu­
cie Ballosek podaje piłkę Pawłów 
skiemu, a ten, po pojedynku z 
Martyną ostrym strzałem pod 
wyższa wynik do 3:0.

Z bramki Warszawianki ustę­
puje teraz widocznie niedyspo­
nowany Rudnicki, a jego m iej­
sce zajmuje Joachimek. W ar­
szawianka traci głowę naj­
zupełniej, gracze jej jakgdyby 
przestali istnieć na boisku. Prze­
waga Śmigłego jest miażdżąca. 
W  41 minucie Pawłowski w  jed ­
nej z w ielu sytuacyj podbram­
kowych podaje Balloskowi, a 
ten wspaniałym górnym strza­
łem lokuje piłkę w siatce. 4:0 dla 
Wilna. Jeszcze w 44 minucie Jo­
achimek wspaniale chwyta ostry 
strzał Pawłowskiego i pierwsza 
połowa skończona.

W  drugiej przewagę ma rów ­
nież Śmigły, ale atak jego nie 
ciągnie już tak żywiołowo na 
bramkę, jak się to działo w  pier­
wszej połowie. Od 16 minuty 
tempo opada gwałtownie i gra 
robi się niemal ospałą. Po 20 mi­
nucie ożywia się znowu i tym 
razem wypady Warszawianki 
są coraz częstsze i coraz niebez­
pieczniejsze. Jednakże Czarski 
interwenjuje wspaniale, a poza 
tem jeszcze ma dużo szczęścia.

W  31 minucie sytuacja jest ta 
ka: Martyna strzela wolnego na 
bramkę. Piłka dostaje się niemal 
pod nogi Smoczka. Już wydaje 
się, że bramka padnie nieuchron 
nie, gdy odważny Czarski na-

w  tabeli. Rudnicki w  bramce od­
razu na początku robił wrażenie 
bardzo zdenerwowanego. Z  o- 
brońców  Joksz, zwłaszcza w  2-ej 
połowie lepszy był zdecydowanie 
od  Martyny, ale trzeba powie­
dzieć, że i ten senior stanowił czę 
sto zaporę nie do przebycia. Po­
moc Warszawianki grała ambit­
niej niż atak, a ten ostatni zaczął 
grać wówczas, gdy już było  zde­
cydowanie zapóżno. „Internacjo­
nał" Smoczek wydawał się prze­
męczony, Knioła kilka razy był 
groźny. Reszta czyniła wrażenie 
ludzi, którźy się pogodzili z fatal­
nym wynikiem, po pierwszej po­
łowie.

W  Śmigłym zachwycił wszy-
krywa piłkę ciałem, a Smoczek i  stkich Pawłowski, który osiąg- 
przez niego bez piłki, wlatuje d o in ą ł szczytową formę. Doskonałe 
bramki. Następne minuty to prze były  również oba skrzydła Haj 
waga Warszawianki i okres bry­
lowania Czarskiego, który raz wy 
bija niebezpieczny korner pię­
ścią, drugi raz broni nadzwy­
czajnie ostry strzał Knioły. Ód 
34 minuty obie strony opadają na 
siłach.

| W 43 minucie na skutek ręki 
jednego z obrońców Śmigłego,

! następuje rzut w olny dla War­
szaw ianki z linji pola karnego, 
który Cebulak ostrym strzałem 
zamienia w bramkę, przyczem w 
dodatku zasłonięty Czarski w o- 
góle nie widzi piłki.

Jeśli chodzi o całokształt gry, 
to trzeba powiedzieć, że Warsza­
wianka cokolwiek rozczarowała.
Przecież ta drużyna jeszcze nie­
dawno była na drugiem miejscu

dul i Marzec, dobry Ballosek i 
niezły Tumasz, gdyby nie ciągłe 
gubienie piłki, wówczas właśnie, 
gdy można było strzelić. Gracz 
ten wymaga jeszcze szlifu. W  
pom ocy niezawodny Bukowski 
był o klasę lepszy od pozostałych. 
Trio obronne dało koncert gry i 
należy mu wyrazić pełne uzna­
nie, jeśli nawet Czarskiemu da­
my pierwszeństwo nad zgraną 
dwójką Zawieją i Paszkiewi 
czem.

Sędziował najzupełniej poprą 
w nie p. Zioła, który jak już zâ  
znaczyłem, mocno trzymał w ry - 
zach graczy. Stosunek rzutów ro 
żnych 6:2 dla Warszawianki. Pu­
bliczności ponad cztery tysiące.

Wł. Laudyn.

W meczu pływackim
Wilno wygrało z Grodnem 64:37

Odbył się w Grodnie pierwszy mię 
dzymiastowy mecz pływacki Wilno — 
Grodno. Spotkanie zakończyło się zde 
cydowanem zwycięstwem Wilna 64:37 
pkt. Wilnianie pozajmowali niemal 
wszystkie pierwsze miejsca.

Wyniki przedstawiają się następują 
co:

100 mtr. stylem dowolnym —  1) 
Stankiewicz (W ) 1.13, 2) Berzowski 
(G ) 1.17, 3) Czarnecki (W ) 1.18.

200 mtr. stylem dowolnym —  1) 
Berzowski (G) 2.54,2, 2) Talago (W ) 
2.55,8, 3) Subotowicz (W ) 3.14,7 

400 mtr. stylem dowolnym —  1) 
Stankiewicz (W ) 6.26,2, 2) Berzowski 
(G ) 6.36,9, Stefanowicz (W ) 6.40.

100 mtr. stylem klasycznym —  1) 
Naborowski (W ) 1.27, 2) Maszelnik 
(W ) 1.30,8, 3) Siniewicz <G) 1.31,4 

200 mtr. stylem klasycznym —■ 1) 
Pimpicki (W ) 3.19,5, 2) Maszelnik

(W) 3.22,Z, 3) Siniewicz (G) 3.28,6.
100 mtr. na wznak —  1) Piotro­

wicz (W ) 1.36, 2) Podełecki (G ) —  
1.45,2, 3) Talago (W ) 1.46.

100 mtr. stylem dowolnym pań —  
1) Alukówna (W ) 1.38,2, Chorążanka 
(G) 1.54,8.

100 mtr. stylem klasy znym pań—  
1) Chorążanka (G) 1.52, 2) Horeka 
(W ) 1.55,8.

100 mtr. na wznak pań —  1) Szy­
dłowska (W ) 2.12, 2) Chorążanka —  
(G) 2.18.

Sztafeta 3 x  100 mtr. stylem do­
wolnym —  1) Wilno 4.23,8, 2) Grod­
no.

Sztafeta 5 x  50 mtr. stylem 
znuennym —  1) Wilno 2.52,8, 2) Grod 
no.

Mecz odbył się na basenie Ośrodka 
W. F. w Grodnie. Publiczności około 
500 osób.

Porażka lwowskiej Pogoni w Pozoaniu
POZNAŃ. W  Poznaniu Warta 

odniosła zwycięstwo nad lwowską 
Pogonią w stosunku 2 :0  (0 :0 ) .

Pierwsza połowa minęła pod 
znakiem przewagi Warty, której 
atak był jednak strzałowo niedy

sponowany. W  drugiej połowie w 
14-ej min. Sznajder po minięciu 
obrony zdobywa pierwszą bram­
kę. Drugi punkt uzyskał Gendera 
w 20-ej min.

Wisła przetrwa z Ruchem na Śląsku
KATOWICE. W  Wielkich Haj 

dukach w obec 15 tys. widzów ro­
zegrany został mecz Ruch —  W i­
sła, zakończony zwycięstwem Ru 
chu w  stosunku 4:2  (3 :2 ) .

Spotkanie 2ch czołow ych dru­

żyn ligowych^ prowadzących w 
tabeli, wywołało szalone zaintere­
sowanie. Publiczność była jednak 
rozczarowana zarówno niskim po­
ziomem meczu, jak i ostrą, a okre 
sami bruralną grą.

Garbarnia pukonała PKS z Łucka 4:1
KRAKÓW. W  niedzielę odbyły się | cka 5:1 (3 :0), górując przez cały 

dwa mecze finałowe o wejście do Ligi.j czas zdecydowanie nad prymitywnie 
W  Krakowie Garbarnia pokonała - grającym przeciwnikiem, 

wysoko policyjny klub sportowy z Łu-

GARBARNIA PROWADZI W TABELI
W  tabeli rozgrywek na czoło wy­

sunęła się obecnie Garbarnia:
1) Garbarnia 2 gier 4:0 pkt. 7:2 

st. br.
2) Union -  Touring 2 gier, 2:2 pkt.

5:3 st. br.
3) Śląsk 2 gier, 2:2 pkt., 5:5 st.

br.
4) P. K. S. 2 gier, 0:4 pkt. 2:9 

st. br.

Programy radiowe
WILNO

PONIEDZIAŁEK, 5 września 1938 r.

6,42 Pi©śn jrorSna; 6,45 —  7,15— 
(Patrz progr. warsz); 8,00 Muzyka po­
pularna; 8,55 Program na dzisiaj; 9,00 
—  11,15 (Patrz progr. warsz). 11,45—  
Z oper niemiectóch; 11.57 —  1203 — 
(Patrz progr. wasz); 13.00 Tańce i pie­
śni różnych narodów; 14,00 „Ogień ja 
ko środek waiki i obrony" pog.; 14,05 
Muzyka lekka; 14,15 —  15,15 (Patrz 
progr. warsz),; 15,30 Recytacje prozy: 
Tam, gdzie się serca palą“  —  frag. z 
książki W. Pobaczewskiej; 15,45 Wiad 
gospodarcze; 16,00 Lekka muzyka wio 
ska. Koncert w wyk. Ork. Rozgł. Wił.
16.45 Miasto, w którym zaklęta jest du­
sza Japomji z feljetom; 17,00 Nasz sto­
sunek do świata zwierzęcego. 17.05—  
Kwartety polskie; 17,25 Wilhelm Back- 
haus gra; 17,45 Skrzynka ogólna —  
pro„ T. Łopalewski; 17,55 Progr. na 
wtorek; 18,00 —  21,50 (Patrz progr. 
warsz); 22,10 Wil. wiadom. soprt. —
22.15 Pogadanka aktual.; 22,25 Muz. 
lekka i taneczna. 23,10 —  23,15 P(atrz 
progr. warsz.)

BARANOWICZE 

Fala 577. Sygnał: trąbka K.O.P.

PONIEDZIAŁEK, 5 września 1938 n,
6,45 Peśń poranna; 5,48 Muz. (pły­

ty); 6,10 Wiadomości z naszych stron; 
6,20 — 6.45 Transmisja z Warszawy;
11.45 —  11.57 Muzyka z pfyt z War­
szawy; 15,30 Skrzynka techniczna omó 
w! już. Fryderyk Stark.

w a r s z a w a

PONIEDZIAŁEK, 5 września 1938 r.

6.15 Pieśń; 6,20 Muzyka (płyty);
6.45 Gimnastyka;; 7,00 Dziennik poran 
ny; 7,15 Muzyka poranna; 8,00 —  
11,00 Przerwa; 11,00 Przemówienie 
min. W.R. i O.P. do młodzieży szkolnej 
z okazji rozpoczęcia roku szkolnego,
11.15 Audycja dia szkół.; 11.45 Suty 
(piyty); 11.57 Sygnał czasu i hejnał; 
12,03 Auayrja południowa; 13,00 —
15.15 Przerwa; 15,15 „Pożar na jachcie 
„Temida" — opowiadanie; 15,30 —  
Skrzymca techniczna; 15,45 —  Wiadom. 
gospodarcze; 16,00 Lekka muzyka wio­
ska —  koncert; 16,45 „Miasto w któ- 
rem ?■ kięta jest dusza Japonji" —  felje 
ton; 17,00 Muz. taneczna, 18,00 Szybo­
wce ode i wały się od gór —  pog.; 18,10 
Koncert, 19,00 Aud. konkursowa Pol­
skiego Radja; 19,20 Pogadanka aktual­
na; 19,30 „Karty z zaczarowanej księ­
gi” — koncert rozrywkowy; 20,45 — 
Dziennik wieczorny; 20,55 Pogadanka 
aktualna; 2i,00 Audycja dla wsi; — 
2 1.10 Mozaika muzyczna —  transmie. 
Z Wystawy Radjówej w Warszawie;*— 
21,47 —  21,50 Przerwa; 21,50 Transm. 
z Paryża z zawodów lekkoatletycznych 
o mistrz. Europy ; 22,10 Pięć wieków 
dawnej muzyki; 23,10 Ostatnie wia­
domości dziennika wiecz., komunkat 
meteor.; 23.15 Muz. taneczna;

WTOREK, d” ia 6 września 1938 roku

6.15 Pieśń; 6,20 Muzyka (płyty);
6.45 Gimnastyka;; 7,00 Dziennik poran 
ny; 7,15 Muzyka poranna; 8,00 — 
Audycja dla szkół; 8,10 —  11,00 Prze­
rwa; 11,00 Audycja dla szkól; 11,15 
Muzyka baletowa (płyty), 11.57 Syg­
nał czasu i hejnał; 12,03 Audycja połu­
dniowa; 13,00 — 15,15 Przerwa; 15,15 
„Przygoda Marcelianka Majstra Klep­
ki" — audycja dla dzieci; 16,35 Przeg­
ląd aktualności finansowo gospodarcz.
15.45 Wiadom. gosp.; 16,00 Koncerr —
16.45 „Od Tatr do strafosfery" —  opo­
wiadanie; 17,00 Muz. taneczna z W y­
stawy Radjówej; 18,00 Dzieło pszczoły 
samotnicy —  pogadanka; 18,10 Pagaui 
ni w muzyce fortepianowej; 18,45 Na 
zielonej trawie—  wyjątek z książ. St. 
Wsaylewskiego p.t. „O siedmiu du­
szach kobiety" 19,00 Wolfgang Ama­
deusz Mozart: Kwartet F-dur na obój 
skrzypce, altówkę ) wiolonczelę. 19,30 
Pog.; 19.35 „Tylko dla dorosych— kon 
cert; 20,45 Dz. wiecz. 20,55 Pog. akt. 
21,00 Aud. dla wsi; 21,50 Aud. z okazji 
ur. króla Jugasłałwji Piotra IL 23,30 
Ryszard Wagner (płyty); 23,00 Ostat. 
wiad. dzień, wiecz., komun, meteor.; 
23,05 Muz taneczna;

Żądajcie f, S Ł O W A "  we 
wszystkich k i o s k a c h

„RUCHU"
nad Polskiem Morzem

UniotTguringpokonałSląsk
4 :1  (7:0)

ŁÓDŹ. W  Łodzi Union Touring po 
konał niespodziewanie wysoko Śląsk z 
Świętochłowic 4:1 (2 :0 ). Gra stała na 
niskim poziomie, chociaż była bardzo 
żywa i emocjonująca, ślązacy zawied­
li, pozatem w znacznej mierze do ich 
klęski przyczynił się słabo grający 
bramkarz.

PREMJERA. Dziś INAUGURACJA SEZuNlH
fiim, o którym bedzie mówić całe mi^-to z nai*yższvm zacnwy em 
Arcydzieło ponad wszelkie poenwaty. Film orodukdi noiskiei

W roi oł G jrrzyń s ia  Stąnowski,„0RU5A MŁODOŚĆ"
Ćwiklińska, Znicz i w. in.
sie o nrzvł>. n a  d o c z . sean

Wso?ni łv korrow v nador. Uprasza 
4 6 8. i 10.15. B ietv hon. ne^ażne.

I Dziś PRFMJriRA Wzruszający film od^agi i 0O'Wi ccnia d. t.

M i i ,  „  B Ł Ę K KM  ŻAŁOBA"
W roli głównej DICK P 0 W £ L L .

N a d o ro g ra m : D O D A T K I .

ChrzeSdjańskie K i no  „ŚWIATOWID”, Mickiewicza *.
Dziś NA OTWARCIE SEZONU niezrównana

Jeanette M A C D O N A L D
oczaruie wszystkich M A T Y I  U I C  7 D A M C K i ( i
w olśn twaiącym filmie h Im U  I I V .
Unrasza się o nrzvb. na seanse o godz.: 5. 7 i 9; w niedzielę i święta od 1 -e1.

NOTATKI RADJ0WE
WRZEŚNIA AUDYCJA LETNIEJ 
AKCJI PREMJOWEJ POLSKIEGO 

RADJA
Dnia 5-go września o godz. 19-ej 

naaana zostanie audycja Letniej Ak­
cji Premjowej Polskiego Radja. Kto 
więc z radjosłuchaczy nie zgłosił jesz 
cze swego udziału w tej akcji niech 
nie ominie audycji poniedziałkowej, 
aby poznać dobrze sygnały rozgłośni 
radjowych i stać się w przyszłości 
zdobywcą jednej z cennych nagród, 
jakie przeznaczyło Polskie Radjo dla 
uczestników Letniej Akcji Premjowej 
P. R.MATERJAŁY PILARSKIE

szkolne I biurowe
najtaniej można nabyć 

w f i r m i e

N. Rodziew icz
W[lno, ul. Wielka 9, tel. 6-25

0. MATKIFIMCZ
WILNO, Z a m lc o w a  12.

vis i  vis Skopówki 
P o l - . c a  ZEGARY i ZEGARKI 

różnych firm oraz wyroby jubilerskie. 
Tamże SOLIDNA naprawa zegarków 

z pełną gwarancją.

Prywatna Loedukacyjna Szkoła  
Powszechna 

z prawam i szkół państwow- ch

„NASZA SZKOŁA"
i PRZEDSZKO LE

B. MACHCEWICZOWEJ
Ul. Adam a Mickiewicza 19-22

Przyimuie zapisy codziennie od 
ąodz. U — 14. Bezpłatne komplety 
języka francuskiego i niemieckiego.

L e k a r z e
Dr. med.

WIKTOR PIESKÓW
(choroby układu nerwowego)' 

powTócił z ur.opu 
godz. przyjęć 5 — 6 p.p. 

ul. Jagiellońska 5 m. 15.
2483—3962.

Z a k ła d  R e n t g e n o l o g i c z n y  
ł  G a b in e t  F iz y k a ln e j  T e r a p jl

D-rtw L. i J. IWANTERÓW
został przeprowadzony na 

ul. Mickiewicza 19, m. 10, tel. 9C3
(vis i  vis Hoteiu Bristol).

L o k a l e

Jedyna chrześcijańska pracownia 
w Wilnie płaszczy karakułowych, 
fokowych i Ł d. Najtańszy zakuo 
skórek rozmaitych. Ostatnie modele 

płaszczy Jesiennych.

L .Łopu szań sk i
Zamkowa 4.

Nar dogodniej
kupisz, sprzeaaż, zamienisz wszel­
kie książk' szkolne, uniwersyteckie 

nowe 1 używane w księgarni

D. WAKERA, 
Wilno, Wielka 38,

róg Sawicz, tel. 13-36.

Do „ S Ł O W A ”
Nekrologi, Ogłoszenia i w s-elkie  

kom unikaty
po cenach bardzo tanich

z a ł a t w i a  
BiURO OGŁOSZEŃ

Stefana GRABOWSKIEGO
w Wilnie. Garbarska 1. Tel. 82.

Kosztorysy na żądanie.

DWA POKOJE bez mebli wszelkie wy 
gody, łazienka można z telefonem w  
pobliiżu Sądów do wynajęcia. PieKieł- 
ko 3 —  14.

W  WARSZAWIE pokój do wynajęcia
ze wszystkiemi wygodami, może być z 
utrzymaniem. Najchętniej dla pań, lub 
uczenie: Częstochowska 40/42 m. 21
tei. 93059., obok PI. Narutowicza.

S t a n c j e
UCZENICE LUB UCZNI klas mk>d -  
szych przyjmie na mieszkanie bezdziet­
ne małżeństwo. Całkowite utrzymanie. 
Pomoc w nauce. Mickiewicza 29— 10, 
godz. 17 —  19. 2425—3893

PRZYJMĘ UCZNI lub UCZENICE na
mieszkanie z całkowHem utrzymaniem. 
Ceny przystępne. Opieka zapewniona. 
Mala Pohulanka 10 —  1.

2487—3965.

PRZYJMĘ CHŁOPCÓW na stancję, za- 
pewnior.a solidna opieka: Mala Pohu­
lanka 18 m. 1. 2501—3980

N a u k a
KURSY KROJU, SZYCIA, robót ręcz­
nych, modelowania, Stefanowiczównyj 
Dominikańska 13 — 20.

Sygnatura: 787/38.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Wil 
nie V~go rewiru Stefan Murza _ Mur- 
zioz mający kancelarję w Wilnie ul. 
Archanielska Nr. 3 —  1 na podsta­
wie art. 602 k. p. c. podaje do publi­
cznej wiadomości, że dnia 8 września 
1938 r. o godz. 10.30 w Białej Wace 
gm. Rudoirino odbędzie się 1-szu licy 
tacja ruchomości, należących do W ło­
dzimierza Łęskiego składających się z 
138 fest metrów żyta (słoma i ziar­
no) i o9 fest metrów jęczmienia (sło­
ma i ziarno) oszacowanych na łączną 
sumę zł. 4790.

Ruchomości można oglądać w dn. 
licytacji w  miejscu i czasie wyżej oz­
naczonym.

Poszukuią pracy
SIOSTRA (b. studentka medycyny)' za­
strzyki, bańki, masaż, kateteryzarja. 
Przyjmuje dyżury. Wilno, ul. Gdańśka 
Nr. 6 m. 4 wejście frontowe Kreniowa.

MASZYNISTKA, pisząca biegle, starań 
nie, wykazy, umowy, rachunki, poszu­
kuje pracy. Wymagania skromne. 7glo 
szenla do „Sfowa" dla „M “ .

MŁODA wychowawczyni poszukuje 
pracy, można na wyjazd. Zgłoszema' 
do adm. „Sfowa" dla „osiemnasio'et- 
niej". , '

Dnia 4 września 1938 r.

Komornik

MŁODA panienka z praktyką zajmit 
się pielęgnowaniem chorej osoby, chęt­
nie na wyjazd, zgłoszenia do admm, 
„Słowa" pod „pielęgniarka"..

R 6 Z o p
SPARALIŻOWANY staruszek w skraj­
nej nędzy prosi łaskawych ,zvtelnikow 
o wsparcie pieniężne oraz o starą bieliznę 
i ubranie. Ofiary kierować do Admm. 

„Słowa" dla „sparaliżowanego staru­
szka".
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